
Nabożeństwa w kościele parafjalnym.

W niedziele i święta. Msze św. od
prawiają się: prymarja o 6’/2, Msze 
szkolne o 8, 8l/2 i 9, Msza wojskowa 
o lub 10, o ile jest, suma o lO1^- 
Nieszpory: o godz. 3-ej popołudniu.

W dnie powszednie. Msze św. od
prawiają się zwykle o godz. 61/2, 7, 
8 i 8V2. Popołudniu o 6-tej krótka 
adoracja N. Sakramentu.

Kalendarzyk miesięczny.
Dnia 2 lutego święto Oczyszczenia 

N. P. Marji, suma z wystawieniem 
N. Sakramentu i święoeniem gromnic.

Dnia 7 lut ego niedziela Mięsopustna. 
Po nieszporach adoraoja.

Dnia 14 lutego niedziela zapustna, 
po prymarji i nieszporach zmianka 
różańcowa.

Dnia 17 lutego popieleć. O 8-mej 
poświęcenie popiołu i Msza św.

Dnia 20 lutego o 6-tej wieczorem 
rozpoczęcie rekolekoyj dla wszystkich 
stanów. Kazania będą głosić 00. Do
minikanie.

Dnia 21 lutego niedziela I-a Postu. 
Prymarja o 6tej. Kazania rekolekcyjne 
po prymarji, w czasie sumy i Gorzkich 
żali.

Dnia 22, 23. i 24" lutego rekolekcje 
dla kobiet i dziewcząt rano i popołu
dniu. We wtorek popołudniu spowiedź 
a we środę o 8 ej Komunja generalna.

Dnia 24, 26 i 27 lutego przypadają 
suohedni z postem ścisłym.

Dnia 24 popołudniu o 6-tej, oraz 25, 
26 i 27 lutego rekolekcje rano i wie-^ 
ozór dla mężczyzn, w sobotę po po-, 
łudniu spowiedź a w niedzielę o 6-tel 
Komunja generalna.

Dnia 28 lutego. II niedziela Postu. 
Na sumie zakończenie rekolekoyj. Po 
południu o 3-ej Gorzkie żale.

Przepisy postne.
Według ogólnego prawa obowią

zują w czasie wielkiego postu nastę
pujące przepisy:

Post wielki zaczyna się o godz. 12-tej 
w nocy we środę popieloową a kończy 
się o godz. 12 w południe we wielką 
sobotę.

W niedziele wszystkie postu nie ma.
Ci, którzy ukończyli rok 21, a nie 

zaczęli 60-tego, mają pożywać pokarmy 
we wszystkie dnie powszednie tylko 
trzy razy na dzień i to raz w południe 
do sytości a dwa rary mają się lekko 
posilić.

Ten post nie obowiązuje chorych, 
przychodzących do zdrowia, oraz ciężko 
umysłowo lub fizycznie pracujących.

Nadto już wszyscy katolicy po
cząwszy od 7-ego roku życia aż do 
śmierci muszą się wstrzymać od ro
sołu i mięsa we wszystkie piątki i so
boty wielkiego postu, oraz we środę 
popieloową i suchedniową. W inne dnie 
możną jeść mięso w czasie obiadu.

Omaśoić sobie potrawy smalcem, 
słoniną, zawsze wolno.

Chorych post nie obowiązuje.
Ktoby chciał jakiejś większej dys

pensy może ją otrzymać dla ważnego 
powodu u ks. próboszoza w kancelarji 
lub u spowiednika.

Myśl pobożna.
Gdym był dziecięciem, mówiłem 

jako dziecię, myślałem jako dzieoię, 
ale gdym się stał mężem, wyniszczy
łem w sobie, co było dziecinnego.

Św. Paweł.
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Pierwszy artykuł wiary.
(Ciąg dalszy).

O przymiotach Boskich.
Bóg jest nieodmienny. „U Boga nie- 

masz odmiany ani zaćmienia prze
miany “. Tak piszę św. Jakób apostoł 
do wiernych. Rozum oświetlony wiarą 
mówi nam, że P. Bóg, jako istota naj
doskonalsza, nie może się zmieniać sam 
w sobie ani nie może zmieniać swoich 
planów, zamiarów i postanowień. 
Wszystko, na co patrzymy, co podzi
wiamy, co się dzieje i co się dziać 
będzie, było postanowione przed wie
kami przez Boga. Zmian w rządach 
Bożych nie ma, acz nam, ułomnym 
ludziom, inaczej wydawaćby się mogło.

Nie możemy się więo zniechęcać 
ani do modlitwy ani do prac i usiło
wań, bo to wszystko P. Bóg przewi
dział i wdzięcznie wszystko urządził. 
I nie dziwmy się temu, bo skoro nasz 
ułomny rozum nie może się należycie 
wyznać w urządzeniach doczesnyoh, 
n. p. państwowych, i co chwila staje 
przed nowemi problemami, to jakże- 
byśmy mogli zgłębić tę nieogarnioną 
mądrość Bożą, która wszystko przed 
wiekami uplanowała i nieodmienie 
do swych celów zamierzonych cały 
świat prowadzi.

Ukorzmy się przed tą wielkością 
i nieodmiennością Boga, popracujmy 
ochotnie nad naszem i innych zbawię 
niem i złóżmy całą ufność w Bogu. 
Zapragnijmy też gorąco i nie usta- 
wajmy w pracy, abyśmy i my choć 
troszeczkę naśladowali Boga w jego 
niezmienności przez stały, silny a je
dnak delikatny charakter.

Bóg jest wieczny. Bóg jest wieczny 
znaczy, że nie ma początku ani końca 
mieć nie będzie. Bóg jest wieczny 
znaczy, że był, jest i będzie zawsze. 
Bóg jest wieczny znaczy, że nie masz 
w Nim przeszłości, przyszłości tylko 
jedna bezbrzeżna teraźniejszość. Pojąć 
tego rozum nasz nie jest o tyle wsta
nie, że ustawicznie liczy na sekundy, 
minuty, godziny, dnie, tygodnie, mie
siące, lata, wieki. A przecież tak jest 
i tak musi być, bo Bóg jest istotą 

nieskończenie doskonałą a więo nie 
może sobie dopomagać liozeniem czasu, 
bo to jest niedoskonałością.

I tę wieczność swoją objawił P. Bóg 
w podniosłych słowach. Czytamy więc w 
Objawieniu św. Jana (1.8). „Jam jest Al
fa i Omega, początek i koniec, mówi Pan 
Bóg, który jest i był i który przyjdzie 
wszechmogący11. W psalmie zaś sto 
pierwszym (26—28) czytamy: „Tyś 
Panie na początku ziemię ugruntował, 
a dzieła rąk Twoich są niebiosa; one 
poginą ale Ty zostajesz, i wszystkie 
jako szata zwietrzeją i jako^ odzienie 
odmienisz je a lata Twoje nie ustaną11.

A jaka święta oohota do dobrego, 
do podjęcia trudów i krzyżów doczes
nych budzi się w sercu naszem, gdy 
o tej wieczności Bożej rozważamy? 
Taż żywot nasz z jego kłopotami i cię
żarami, jakże on krótki wobec wiecz
ności, którą z Bogiem spędzimy? Każdy 
więc dzień pracy zaczynajmy z myślą, 
że pracujemy dla wieczności, a poznamy, 
jak słodki jest Pan i brzemię jego 
lekkie!

Bóg jest wszędzie obecny. Wspaniały 
jest ten wielki świat z niebem i ziemią 
a tak przeogromny, że uczeni do dnia 
dzisiejszego nie zliczyli jeszcze wszyst
kich gwiazd na niebie. Jakżeż dopiero 
wielki jest Bóg w swojem majestacie, 
Stworzyciel tych wszystkich światów? 
P. Bóg nie jest tą mnogośoią ogar- 
niony, owszem On jest wszędzie obecny 
i to swoją świadomością, nic nie ujdzie 
jego oka, swoją potęgą, On wszystko 
utrzymuje i swoją istotą. „Dokąd pójdę 
od duoha twego? powiada Psalmista 
Pański (138.7) a kędy ucieknę od obli
cza twego? Jeśli wstąpię do nieba, 
tameś ty jest; jeśli zstąpię do piekła, 
tameś jest. Jeśli wezmę skrzydła moje 
rano, a będę mieszkał na końcu morza: 
i. tam mnie doprowadzi ręka twoja 
i trzymać mnie będzie prawica twoja11. 
Toteż i Paweł św. pouczając Ateńczy- 
ków, pogan, o P. Bogu powiedział: 
„W Nim żyjemy, ruszamy się i jes
teśmy11 (Dz. ap. 17.28). A więc wszę
dzie jest P. Bóg obecny i to cały w swej 
Bożej istocie. Nie widzimy go zaś, bo 
jest szczerym duchem.
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Ooh! jak wzniosłe rodzi w duszy 
myśli pamięć o obecności Bożej. Uwa
żasz sobie, że wielki cię zaszczyt spo
tkał gdy osoba znamienita twój dom 
nawiedziła, — a przecież twój dom 
uświęcony obecnością. Bożą! Jeżelibyś 
nigdy nie zezwolił, aby ktoś z domo
wych ubliżył twemu dostojnemu goś
ciowi, jakżeż możesz zezwolić, abyś 
sam Boga wszechobecnego obrażał 
grzechem a zwłaszcza śmiertelnym?

Musimy się jednak jednego strzec. 
Oto ludzie zatwardziali w grzechach, 
aby się usprawiedliwić, że nie chodzę 
na całą Mszę św. w niedzielę, powia
dają: Pan Bóg jest wszędzie, a więc 
mogę go wszędzie chwalić, a nie cho
dzić do kościoła. Pominąwszy, że oni 
Go nigdzie nie chwalą tylko grzechami 
znieważają, musimy pamiętać, że wolę 
Bożą mamy zawsze wykonywać a więc 
skoro jestwolą Bożą, abyśmy Go w nie
dziele i święta przez Msze św. 
czcili, to już tern samem do tego jes
teśmy obowiązani.

Bóg jest wszystkowiedzący. Bóg jest 
wszystkowiedzący znaczy, że P. Bóg 
wie wszystko, co było, jest i będzie, 
nawet najskrytsze myśli nasze prze
nika. Nie ma nic przed Nim ukrytego, 
nic tajnego, ale wszystko co się gdzie
kolwiek działo, dzieje i dziać będzie, 
przedstawia się świadomości Jego jako 
rzecz najjaśniejsza i to w swoich przy
czynach, działaniu i skutkach. Proroc
twa, zawarte w Piśmie św. są naj
lepszym dowodem Bożej wszechwie
dzy. Wszystkie się spełniły a te, które 
się mają spełnić, spełnią się z całą 
pewnością: W rozlicznych także miejs- 
caoh Pisma św. jest mowa, jak to 
P. Bóg zna wszystkich ludzi, patrzy 
na ich serca, przegląda je i wszystkie 
myśli rozumie.

Codzienne doświadczenie mówi nam 
także wiele o wszechwiedzy Bożej

Tyle jest ludzi obłudnych, którzy 
udają najlepszych, a pełni są najohyd
niejszych grzechów. I ileż to razy ludzie 
wskazują na ten paleo Boży, który 
dziwnem kierownictwem odkrywa te 
tajne grzeohy ludzkie. Mówi P. Jezus 
u św. Łukasza (8.17): „Nie masz ta

jemnej rzeczy, któraby się objawić nie 
miała11 i już tu na ziemi się nieraz 
objawia. Sąd ostateczny będzie w końcu 
przeogromnym dowodem tej wszech
wiedzy Bożej. Wszystko, co ludzie 
czynili, będzie odkryte przed całym 
światem.

Gdy więc masz grzeszyć, przy
pomnij sobie na wszechwiedzę Bożą, 
a minie cię ochota do grzechu.

Bóg jest najmędrszy. Z wszechwie
dzy Bożej wypływa jego mądrość. „Mą
drość, czytamy w księdze mądrości 
(8.1), dosięga od końca aż do końca 
i rozrządza wszystko wdzięcznie11. Za
prawdę, któż nie zachwyca się wido
kiem tylu światów i ich wdzięcznem 
urządzeniem? Najuczeńsi zniżają ko
lana przed Modrością Bożą i wychwa
lają ją wspaniałemi słowy. Natomiast 
jak pożałowania godni są ci, którzy 
w tyoh urządzeniach Boga nie widzą! 
Drwią z gorliwych katolików, wyszy
dzają ich wiarę, niestety sami są tak 
nielogiczni, tak niekonsekwentni, tak 
niedojrzali, jak dzieci małe, w swoich 
zdaniach i założeniach. Gdyby im ktoś 
powiedział, że na tej lub owej ulicy 
w nocy powstała wspaniała kamienica 
bez żadnych robót ludzkich, toby go 
uznali za warjata. Sami zaś tymczasem 
patrząc się na ten świat, tak wspa
niale urządzony, powiadają, że jakiś 
przypadek to wszystko do życia a nie 
P. Bóg osobisty i najmędrszy przy
prowadził Ten przypadek nazywają 
jedni nieświadmym absolutem lub nie
świadomą materją. Leoz czy może ro
zum zgodzić się na to, że ooś nieświa
dome było przyczyną ludzi świadomych 
siebie, lub tego całego ogromu wszech
świata? I ci ludzie mają się za uczo- 
nyoh? Powiadają oi niektórzy mądrale, 
że człowiek od małpy pochodzi i że 
go P. Bóg nie stworzył! A czemu to 
dzisiejsi goryle i szympansy nie bu
dują miast, mostów, pałaców, wodo
ciągów, aeroplanów, a przynajmniej 
czemu nowych ludzi rozumnych nie 
tworzą?

Gdzie najbardziej okazuje;się mą
drość Boża, to w kierowaniu ludzi. 
P. Bóg stworzył człowieka wolnym, 
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niestety, człowiek nadużywa swej wol
ności, grzeszy i naraża się na mnóstwo 
cierpieli doczesnych a nawet na potę
pienie wieczne, I oto tutaj ta mądrość 
Boża wszystko tak urządza, że niena- 
ruszając wolności człowieka, kierowuje 
ludzi ku dobremu. Grzech Adama spro
wadził Odkupiciela, herezje w Kośoiele 
wyjaśnienie zasad wiary świętej Ikażdy 
z nas odczuwa, jak niejedno nieszczę
ście sprowadziło nas na drogę cnoty.

To też wołając ze świętym Pawłem 
(Rz. 11.33): „O głębokości bogactw, 
mądrości i wiadomośoi Bożej, jako są 
nieogarnione sądy Jego i niedościgłe 
drogi Jego“, dajmy się powodować 
wyrokom Bożym, zginajmy przed niemi 
nasze kolana i bierzmy pokop do bie
żenia na drodze cnoty i doskonałości.

Kronika kościelna.
(Dokończenie).

Były także w roku ubiegłym fakta 
przykre i smutne, bo Kościół katolicki 
ustawicznie musi cierpieć z Chrystusem 
cierpiącym, aby kiedyś zmartwych
wstać ze zmartwychwstałym Chrystu
sem. We wszystkich państwaoh ma
soni walczą z Kościołem i podkładają 
mu kłody przed nogi. Co się w któ
rym państwie uciszy, to jakaś rana 
otworzy się w innych. Oto bólem 
muszą przejąć każdego katolika wy
padki w Chinach. Ustawiczne tam 
walki i waśnie, bija się synowie tej 
samej ojczyzny. Największą nienawi
ścią pałają Chińczyoy ku Europejczy
kom, bo rzeczywiście ioh wyzyskiwali, 
a ponieważ misjonarze to także w więk
szej części Europejozycy, dlatego i do 
nich szerzy się nienawiść w imię mi
łości ojczyzny. W Ameryce zaś po
łudniowej dwa państwa Chile i Argen
tyna zerwały związek z Ojcem św.

Tak więc już to krótkie streszcze
nie wypadków ważniejszyoh w Ko
ściele katolickim w ubiegłym roku ma 
nas zachęcić do modlitw za Kościół 
św. i do przywiązania nas do niego, 
bo w nim tylko nowa siła, moc i zba
wienie.

Kronika parafjalna.
Sprawozdanie, komitetu parafialnego. 

Według austrjackiego prawa nad utrzy
maniem zewnętrznem kośoioła, budyn
ków kościelnych, plebańskich, czuwa 
tak zwany komitet parafjalny, składa- 
jąoy się z piębiu osób. Z prawa w Rze
szowie należy do niego proboszcz 
i burmistrz, parafianie zaś wybierają 
trzech członków. W dniu 4 stycznia b. r. 
zebrał się komitet i przyjął do za
twierdzającej wiadomośoi następujące 
sprawozdanie kasowe:

Dochody w r. 1925: 
Pozostałość z r. 1924 1437 zł 79 gr
Datek Magistratu . . . 500 „ — „
Składki........................ 727 „ 52 „
Datki pojedynczych osób 1378 „ — „

Razem . 4045 zł 31 gr
Rozchody zaś w r. 1925 wynosiły: 

Wagon wapna i zgaszenie 449 zł 14 gr 
Poprawa organistówki oraz 

utrzymanie .... 141 „ 30 „ 
Podłoga u ks. Wikarych. 278 „ 22 „ 
Poprawa komina i dachu

na plebanji . . . . 310 „ — „
Razem . 1178 zł 62 gr

Pozostałość na rok 1926 wynosi: 
2866 zł 69 gr.

Na tern posiedzeniu uchwalił ko
mitet przystąpić w r. 1926 do odno
wienia wieży, a o ile fundusze pozwolą 
do pokrycia plebanji blachą, gdyż 
z powodu dachówki psują się wiąza
nia dachowe i niszczy się budynek.

Podziękowanie.
Wenta gospodarcza na rzecz bied

nych, zostający oh pod opieką Towa
rzystwa Pań św. Wincentego a Paulo, 
przyniosła 1564 zł. 37 gr. dochodu.

Wszystkim, którzy się przyczynili 
pracą i ofiarami do zyskania powyż
szego dochodu, Wydział Towarzystwa 
składa staropolskie „Bóg zapłać“. 
Ks. M. Tokarski, Marja Jędrzejowiczowa

Za pozwoleniem Ordynariatu biskupiego 
O. Ł. w Przemyślu z dnia 22/i2 1919 L. 6659.
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